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Prenumerata- wynosi z cdbleraniemfrw Administracji miesięcznie 400 mk., z odnosze­
niem i f  przesyłką pocztową 450[mk. C e n.yi o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz 
< edno*. epaltowy lub jego miejsce 80 mk , druga i trzecia 70 rok,, czwarta 60 mk. za 
wiersz Fnonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mk. za 
w- leu#.*Nekrologi jo  marek ,70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe.

Adres Redakcji t Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marjl 41, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych pod­
legają opłacie. Każda noWa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Zaw iadom ienie.
N 'n ie jsz em  zawiadamiam Sz. Panów res tauratorów , handle win i innych 

odbiorców piwa, źe  objąłem w yłączną r e r r e z e n ta c ję  piwa „ S ie le c k ie g o fi 
(Hr. R enard) z n an e  z czasów  przedwojennych, k tó re  dziś abso lu tn ie  nie ró ­
żni się w dobroci,  jakości i w>borze. Specja lne  ogłoszenia nastąpią.

Z powJaniem W. Rybiński.

Pracownia ubiorów dam skich TANIO!!
r rzy  ul. Panny Marii 35 

podaje do wiadomości Sz. Klijenteli., ż e  po­
w r ó c i ł  w s p ó ł p r a c o w n i k  te ] firm y  po  
16-to letn im  p o b y c ie  w P aryżu  i poleca 
gotowe modele na 6 0 zon letni oraz przyjmuje 
zamówienia na kOBtjumy, palta oraz suknie z 
własnych i powierzouych raaterjałów
L ew kow iczow ie i Chmura

C zęstochow a, ul. Panny Marji Nr. 35 
lewa otlcyna l-e piętro.

T a i l f e u r  p o u r  D a m e  dp P a r i s  S e i  on 
p s r i e  f r a n c a i s .

bo  w p r y w a tn e m  m ie szk a n iu !
nRbyć można u

Emilji LEWINOWEJiS-ka
I p ię tro  fr o n t  M .4 0 ,  II Aleja

Piękne mater.’aiy kostjumowe w modnych ko­
lorach oraz na suknie wizyto we i wieczorowe.

O b e jr z e n ie  n ie  o b o w ią z u je  
d o  kupna)

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego ..DemaT'1
sprzedaje: .

S i ln ik i  s p a l i n o w e ,  W ó z k i  i p l a t f o r m y  k o le jk o w e ,  Klej 
f o t o g r a f i c z n y ,  Z a p a l n i c z k i  P ł ó t n o  g u m o *  a n e ,  C y n k  
w  k a w a ł k a c h ,  Ł a ń c u c h y  i e l , B e l k i  ż e la z n e  d w u t e o  * e w  W a r s z a w i e  
S e p a r a t o r y  d o  m ł e k a ,  M a s z y n y  d o  s z y c ia ,  L e w a r y ,
Ł y ż k i ,  W i d e l c e  i N o ż e  . . . .  w  Ł o d z i .
C e m e n t ,  W a p n o  i M ia ł  k o k s o w y  , . . tv B i a ł y m s t o k u
B a r a k i  z  b l a c h y  f a l i s t e j  . . . . . w  G r u d z i ą d z u .

patrz.- „Demobil l? z e s z y t  22-g i
T erm in  sk ładania ofe. t 1 m arca  1922 r.

Traktat polsko-lrancuski .
R jk  mija od chwili, gdy między F ra n ­

cją a Polską została zawarta umowa po­
lityczna i wojskowa, mająca odtąd stano- 
W ć kamień węgielny naszej polityki za­
granicznej oraz gwarancję naszego bez­
pieczeństwa. Umowa ta jest owocem zwy­
cięstwa polityki, zapoczątkowanej przez 
pracę Komitetu Narodowego w Paryżu z 
Romanem Dmowskim na czele i świad­
czy, że obadwa narody, francuski i poi 
sk>, poszły za głosem zdrowego instynk­
tu samozachowawczego, nakazującego im 
podać sobie ręce na wieczną przyjaźń wo 
beo grozy niebezpieczeństwa niem eebiego.

Jak wiadomo, t rak ta t  polsko francuski 
miał wejść w życie dopiero po zawaroiu 
specjalnej umowy handlowej, regulującej 
sprawy stosunków ekonomicznych między 
obu państwami. Zdawało - się, źe jest to 
kwestja kilku tygodni conajwyż-j. Nie­
stety jedn8k podpisanie umowy handlo­
wej nastąpiło dopiero w obiegły ponie­
działek t. j. dn. 6 lutego r. b.

Przyczyn tego opóźaienia należy szu­
kać po obn stronach — zaró.vno w Pol­
sce i we Francji.

Z polskiej strony na przewlekanie u- 
kładów wplyoął przedewszystkiem dyle- 
tantyzm i niedołęstwo o*ynDików rządo­
wych, powołanych do dziełania w tej 
spraw:e. Nie jes t  dzisiaj dla nikogo ta ­
jemnicą, że ćwetesny minister spraw za­
granicznych p. Sapieha, jadąc do Paryż*, 
nie miał żadnego gotowego projektu trak  
tata  i szkic, jaki sfabrykował ta®, „«a 
poczekaniu- , był tak nieudolny, że nie 
mógł naw et pc służyć za kanwę do póź­
niejszych pertraktacji szczegółowych. Wy­
bitni specjaliści po stronie francuskiej, 
spotkali się z dyletantami, którzy nie u- 
mieli dać sobie rady z przewyźBzającem  
ich siły zadaniem, co oczywiście nie przy. 
ń p im s ło  roboty. Sltyący na czele wyde-

łego*auych do tej praoy urzędników p. 
Bernard Diamand co jakiś czas jeździł ż 
Paryża do Warszawy w celu porozumie­
wania się z tutejszymi miarodajnymi czyn 
nlkaml, wreszcie umarł na tem stanowię- 
i d , a  na podpisanie umowy oczekiwaliśmy 
wciąż napróżoo.

N e bez wpływu na przewlekanie ro­
kowań były niewątpliwie InBpiraeje tych 
kół politycznych, które od pierwszej chwi 
li, zezując wcląt ku Niemcom, na sojusz 
z Francją patrzyły niechętnie i pogodziły 
się z nim tylko pod naciskiem wypadków
i zdecydowanej opinji publicznej,

Po stronie Francji były również czyn­
niki, które hamowały pracę nad umową 
handlową. Stosunek do Auglji, względy 
egoizmu ekonomicznego, a nawet wzgląd 
na ułożenie się stosunków a Niemcami — 
wszystko to razem oddziaływało na prze­
bieg rokowań. Dopiero dymisja p. Bnan- 
da i objęc e steru rządów prze* p. Poin- 
carego, który jest człowiekiem o wyiątko 
wo jasnym umyśle, zdecydowanych poglą­
dach i niezwykłej energj', położyło kres 
wszelkim wahaniom i przyspieszyło usu­
nięcie trudności, stojących dotąd na dro­
dze do zrealizowania traktatu.

Treść podpisanej w dniu G b.rn. umo­
wy handlowej nie jest jeszcze znana w 
całości. Wiadomo przylem, źe w pierwot­
nie csłalotej formie zaszły pewne zmiany, 
spowodowane wprowadzeniem w Polsce 
wolnego handlu.

Narazie wiadomo, że część umowy sta 
nowi układ, regolujący sprawy franousko 
polskie, związane z wojną światową i jej 
likwidai ją przez trak ta t  wersalski. Po­
szczególne artykuły doiyczą sprawy nn.« 
szyn, wywiezionych przez Niemców, sp ra ­
wy likwidacji i sekwestrów, nałożonych 
na obywateli państw centralnych, prolon­
gaty przedwojenych koncesji, Towarzystw

francuskich w Polsce, likwidacji kontrak­
tów, wszczętych już spraw sądowych i in, 

Umowa obejmuje konwencję celną, wa 
runki prawne i ekonomiczne francuskie­
go przemy łu naftowego w Polsce i inne 
sprawy, składające się na całokształt sto- 
suaków ekonomicznych między obu za­
przyjaźnionymi krajami,

T ekst poszczególnych konwencji nmo­
wy handlowej będzie podany do wiado­
mości ogółu do ratyfikacji jej przez sejm 
i Izbę deputowanych.

T rakta t  francusko • polski polityczno- 
wojskowy wchodzi w tycie w 8 doi po 
wymianie dokumentów ratyfikacyjnych.

Zikończenie pertraktacji nad umową 
handlową i Francją społeczeństwo pol­
sk ie  powinno oceuić jako jeden z najważ­
niejszych etapów w ustaleniu się form 
naszego samodzielnego bytu politycznego.

W a c ł a w  K ry ń s k i .

Nieco p raw d y  
o 99f»oIi!euszach<f

Jeden % przedstawicieli Małopolski w 
S-jrnie naszym p. Jan Zamorski zwraca 
uwagę w „Słowie Polakiem* w s r ty iu le  
p. t. s0  warszawiaka U“ na sarninę zja­
wisko dotąd w prasie warszawskiej nie* 
poruszane:

W Kr»kowt<? rozgorzała wytężona i 
planowa wśika prżetiw Warszawie, jako 
źródła wszystkich nieporządków, niedoma 
gań a nawet nieszczęść Polaki. Jest to iuż 
n:e party .antka jakiegoś patrjoty lokalne 
go, ale celowa kampanjn, której wynikiem 
staje się utwierdzona w Galicji zaoho- 
dniej, a przin mżąca się już i do Gzlicji 
wschodniej wiara o wyższości byłego za- 
bora austrji ckiego nad były zsbór rosyj­
ski i o potrzebie, a  nawet konieczności 
oddzielenia się od Warszawy, lub też 
przeniesienia stolicy do Krakowa.

Nie mający czasu na rozważania czy­
telnicy krakowskich ga-et, przesiąkają te 
mi Beparatystyczneml przekonaniami tem 
łatwiej, że one głaskają ich miłość 
własną.

Bezstronne rozejrzenie się w sprawie, 
powiada poseł, wykazuje niesłuszność 
tych sądów. Biura władz centralnych np. 
wywołują wiele zarzutów. Zrąb ich pow­
stał przy Radzie Stanu i uadzie Regen­
cyjnej, ale chcć ministrami byli przewa­
żnie królewiacy

To jednak techniczne prowadzenie o r­
ganizacji urzędów centralnych powierzyli 
skromnie galiejauom z. Wiednia, jak np. 
Wróblewskiemu, Byrce, Herbstowi, Psar- 
skiemn, itd. Jeżeli zatem zręby minister- 
jów, wzniesione za oząsów jednej 1 dru­
giej Rady słusznie mogą podlegać kry- 
tyce, to istotna odpowiedzialność za nie 
spada nie na kongresowiackich firmantów, 
lecz na galieyjako-wiedeńskich fachow­
ców, którym tamci ową organizację poru 
czyli. Sam dobór tych fichowców nie był 
również kaprysem warszawistów, bo ci 
fachowcy byli im zaleceai przez arcykra 
kowski N. K. N.

Wykazawszy na przykładach, że łapo­
wnictwo i nadużycia kwitną, niestety, w 
Galicji, i że galiejanie to wysunęli z wyż 
szych stanowisk takich fachowców jak 
dr. Stifczyk i dr. Bujak, autor w zakoń­
czeniu powiada między innemi:

Tymczasem Warszawę jako stolicę za 
agendowtło dia siebie partyjnictwo gali­
cyjskie. N. K, N., moraczewszczyzua i lu 
dowizm, wszystko galicyjsko-nustrjackie 
a nawet wiedeńsko-krakowskie produkty 
dokonywały i dokouywują na Baszej sto­
licy swoich eksperymentów. I cóż stolica 
temu winna, że ją obsiadło to galicyjskie 
robactwo?

Z aw iadom ien ie .
Na skutek licznych zapytań nlniejszem  

zawiadamiam, iż z dniem 1 lutego przestałem 
być kierownikiem kina „Nowy*.

G o g u t ,

C E B U L Ę
w agonow o kupu ję .
O ferty  sub. „K upno" Warszawa, Biuro 

Ogł. Buchweitza M arszałkow ska 120.

W iadom ości polityczne.
B lisk ie  r o z p o c z ę c ie  po lsko-  
r o s y j s k ic h  ro k o w a ń  handlo  

w ych.
Rokowania w sprawie polsko-sowiec­

kich okładów handlowych rozpoczną się 
W dniach najbliższych. Do podpisania 
tych umów ze strony rządu Ukrainy so ­
wieckiej, upełnomocnieni zostali ch trge  
d*affilres Szamsktj i przedstawiciel „wme 
sztorga" Gorczakow.
Pupie* dal ! .ooo ,ode mkp. d is

ubogich  k a r s z a s y ,  .
K». arcybiskup Wawrzyniec: L»\orf 

nuncjusz apostolski w Polsce, złożył 1 
milion marek, ofiarowanych z okazji no­
minacji przez Jego Świątobliwość O/ta 
św. Piusa XI na ręce siostry wiżyłatorki 
zgromadzenia Sióstr miłosierdzia dla ubo 
gich mieszkań.ów miasta Warszawy.

■ -V >. J

Więc jednak latem?..,
Term in w yb o ró w .

W ostatnich Czasach zaszły dwa wy­
darzenia, które w nsszem życiu politycz* 
nem posiadają duże znaczenie, oto rada 
naczelna P P S , a także zarząd i klub Zje 
dnoczenia ludowego wypowiedziały się za 
przyspieszeniem wyberów do Sajmu i S»- 
nato. -

Kwestja wyborów wisi nad caieupi na- 
szem życiem politycznym, jak zmora. Unie 
moźliwia na terenie sejmowym wytworze 
nie takiego układu stronnictwa, który był 
by racjonalnem ustosunkowaniem się sił 
partyjnych i  doprowadził do wytworzenia 
większości parlamentarnej i wyłonienia ta 
kiego rządu, który miałby nieodzowne o- 
parole w Sejmie. Zniewala sfronaictwa 
do uprawiania swej taktyki i w kraju i 
na terenie parlamentarnym pod kątem 
mających nastąpić wyborów. Nie dopusz­
cza żywiołów umiarkowanych i uwzględ­
niających resloe warunki bytu do odpo­
wiedniego głosu i wpływu na tycie, a da 
je jeno upust iastynktom demagogicznym.

Sytuacja obecnie uległa zmianie wo­
bec zajęcia innego stanowiska przez Zje­
dnoczenie i PPS. Oba kluby dotąd opie­
rały się ozuaezinla terminu wyborów, a 
teraz zdanie zmieniły. Na piątek zwołano 
konwent senjorów, który ustali zakres 
prac Sejmu i ustali równocześnie czas, do 
kiedy prace te winien zakończyć.

Z rozmów z poszczególnymi przedsta­
wicielami r .zm aitych klubów seimowycb, 
jak  niemniej z prac zamierzonych — moż 
na przypuszczać, te  o ile nie zajdą j a ­
kieś nieprzewidziane wydarzenia, termin 
wyborów zostałby ustalony jeszcze ua la ­
to, a ściślej mówiąc: na koniec Uła, oma 
wiała tę  sprawę także rada ministrów, 
która pracyioje termin na p iźdz ie rr i i .

Ustalenie terminu wyprowadzi sejm 
ze stanu niepewności i niewątpliwie przy 
czyni się do odświeżenia dusznej atraorfe 
ry ,  która w nim zapanował*,
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K o r o n a c j a  Ojca Sw.
(Telegram wrtasny 

RZYM, 13.3. W cieraj odbyła się uro- 
czysteść koronacji Papieża. O  godz. 4 ra 
tto tłumy zaczęły zalegać plac św. Piotra, 
o goda. *6 ej otwarto Bazylika, którą w 
przeciąga 15-ta minut zapełniły kilkadzie 
sięciotysięczne tłumy. O godz. 9 w obec­
ności zgromadzonych 100 tys* osób, przed 
stswicieii ciała dyplom, oraz władzgmiej- 
scowyrn rozpoczęła siq ceremonja koro­
nacji. Wchodzącego Pajieża przywitoł ar- 
cypreabyt-r  B i z y U k i  M-*v d«» Val. O

„Kurjera C z ę s t" )  
godz. 10 wyruszył wspaniały orazak pa­
pieski. Na Mszy sw., którą odprawił Pa

Łież, było 52 kardynałów, o godz. 11 po 
[asy diakon Bitsehlecci włożył tjarę na 

głową Papie la.
Wszyscy kardynałowie ucałowali ręką 

i stopy Ojca ś.r., atóry udzielał błogosła­
wieństwa.

Po odbytej ceremonji Ojciec św. z lo­
ży zewnętrznej pobłogosławił zebrany 
t-'um."Wojaka prezentowało broń.

N ajm odniejsze fa so n y !

Naiświeższe wiadomości
„T ow arzysze** sp ek u lan ci.
CH1REÓW, i 8 2, (Uri w ł) Trybunał 

rewolucyjny w Stawropolu skazał na roz 
strzelanie kilku członków i żołnierzy czretz 
wy czajki za spekulację z *z7.mio karato­
wym brylantem.

C hardigny w W arszaw ie.
WARSZAWA, 13.2 (tel. wł.) Wczoraj 

przybył do Warszawy delegat Ligi Naro­
dów pułk. Chardlgny.

U ciek ają .
KATOWICE, 13.2. (teł. wł.) „Reichs- 

bank" niemiecki likwiduje swe fUje na 
terenie polrkiej części G. SląsU*.

Zniżka can.
TORUŃ, 18.2. (teł. wł.) Na rynku To- 

ruiskfm ceny towarów spadły o 10—15 
procent.'

Ju b ileu sz.
WARSZAWA, 18.2. (teł. wł.) Znany 

siłacz polski Pytlasiński będzie obchodził 
w tych dniach 40*lecia swej pracy w 
dziedzinie sportn i wslk zapalnych.

L ek arz • D en tysta

H. Lejzerowicz
ul. K iliń sk ieg o  3 

przyjmuje od 9—1 i od 5 —7 po poł.

K r o n i  ka .
Danina od sp ó łe k  z  o g r . od 

p ad ried zia ln ością . Stowarzyszenie 
kupców polskich w Warszawie podaje do 
wiadomości, i t  na zasadzie wyjaśnienia, 
uzyskanego i  Izby. skarbowej w Warsza­
wie, spółki s ograniczoną odpowiedzial­
nością, niezależnie od wysokości kapita­
ła  udziałowego, zgodnie z postanowieniem 
a rt, śtiO ustawy o podatku przemysło­
wym uważać należy za i rzedsiębiorstwa 
sprawozdawcze, wobec czego spółki te 
opłacają nadzwyczajną daninę państwową 
na podstawie art. 2 punkt 11 ustawy z 
dnia 16 grudnia 1921 r.

W  swiązku z powytszem Stow, kap­
ców polskich ze swej slr<.ny wyjaśnia, iż 
Stosownie do art. 7 tej ustawy, daninę, 
przypadającą od osób wspomnianych w 
ark. 2 część 11, oblicza Bię od spółek han 
dlawyrh bankowych, powstałych przed 1 
stycznia 1921 r„  w wysokcśei lft procent 
od kapitału zakładowego (akcyjnego, u- 
działowego, składkowego itp.) tudzież za­
pasowego i rezerwowego według stanu w 
dniu ogłeszenia wspomnianej knstawy, od 
ws ystkich innych zaś — w wysokości 10 
procent od tychże kapitałów.
6 pozostawienie Sądu Okręgowego.

Sprawa przeniesienia Sądu Okręgo­
wego, aczkolwiek zadecydowaną została 
ju t uch sa łą  Rady ministrów, to jednak 
dla ogółu mieszkańców Częstochowy i po 
wlatu, j ts t  rzeczą tak niezmiernie ważną 
i w takim stopniu ludność naszą "krzyw­
dzącą, że konieczne jest poczynienie naj- 
energiczniejszych starań u Rządu, celem 
zmiany decyzji w tym względzie. Na prze 
niesieniu Sądu Okr. do Piotrkowa, skarb 
państwa nie tylko nic nie syBka, lecz 
przeciwnie, ponieść może jeszose większe 
wydatki a wszelki niedobór przy utrzy­
mywaniu Sądu Okr. nadal w Częstocho­
wie ludność miejscowa chętnie pokryje, 
a  zatem o oszczędności nie może być mo 
wy i skoro ten najważniejszy wzgląd 
upada, upaść powinien i projekt przenie­
sienia. Wielka krzywda! Sąd Okręgowy 
powinien pozostać w Częstochowie!

W związku z tym, odbyło się w nie­
dzielę zebranie przedstawicieli miejsco­
wych afer handlowych, przemysłowych i 
obywateli m. Częstoohowy. Zebranie za­
gaił p. A. JiacBzewski, przewodniczył 
dyr. Kamieński z Rakowa. Po przemówie­
niach pp. 1. Tomczyka, Jastrzębskiego, 
B, Bergmana, Wł. Jabłońskiego 1 Ląndaua,

postanowiono odwołać s/ę do ludności m 
Częstochowy przez zorganizowanie kilku 
wieców w czasie jednego dnia i przez po 
wzięcie odpowiedniej rezolucji przeciw 
jaskrawej krzywdzie, powinien przekonać 
Rząd o konieczności zmiany decyzji w 
tej sprawie. Protesty winny wystosować 
wszystkie miejscowe instytucje.

Istotnie przeniesienie Sądu jest nie­
słychanym krzywdzeniem ludności miasta 
I powiatu.

P o d zięk o w a n ie . Zirząd Stow. 
Kapców Polskich przesiał na ręce wlaśoi 
cielą restauracji „Express" p. Klicha na­
stępujące podziękowanie, ea złoione przez 
pp. restauratorów mk, 60 tys. dla nieza­
możnych uczniów.

„Dziękując za ofiarowane za pośredni 
ctwem „Kurjera Częstochowskiego* na 
wpisy dla niezamożnych uczniów, pocho­
dzących ze sfer kupieckich, kształcących 
się w naszej szkole mk. 6 j ,o c o  przesyła 
my wyrazy wdzięcznośal tak ofiarodaw­
com, jakoteź inicjatorowi za pamięć o 
biednych a zdolnych i pragnących się u 
czyć chłopcach.—©by czyn WPanów przy 
niósł im tyle zadowolenia, ile radości wy 
wołał u stypendysty*1.

Cmny w y ty c zn e  w  C z ę s to ­
ch o w ie  i p o w iec ie . Komisja dla 
badania cen przy Starostwie ustaliła na­
stępujące ceny wytyozne, obowiązujące w 
Częstochowie i powiecie.

Ceny ob wiązują w kilograma h i li­
trach i są następujące: ehleb pytlowy mk. 
112 klg., bułki mk, 240 klg., ziemniaki 
klg. mk. 40, groch polny klg. mk. 165, 
mleko niezbierane — litr mk. 140, masło 
klg. mk. 2O00, ser klg. mk. 800 na ryn­
ku, a 840 w sklepie, śmietana kwaśna 1 
litr mk. 4C0, jaja sztuka mk. 60, wołowi­
na klg. mk. 290, cielęcina klg. mk. 250, 
wieprzowina klg. 480, szynka klg. uuk.' 
900, Słonina klg. n u . 790, mięso koszer­
ne klg. mk. 850, mięso koszerne pieczeń 
klg. mk. 414, herbata I gąlunka klg. mk. 
8000, II gatunek mk. 2500, kakao holen­
derskie mk. 1200 kilo.

Ryby we wszystkich gatunkaeh klg. 
mk. 1000, cukier klg. mk. 700, sól klg. 
biała mk. 100, oiemna mk. 55, nafta litr 
mk. 135, owoce klg. mk. 250. mydło klg. 
mk. 600, węgiel 100 klg. mk. 1900, za­
pałki paczka mk. 100.

Który ze sprzedawców nie zastosuje 
się do cen powyższych będzie karany grzy 
wną do miljona mk.

S e n sa c y jn a  sp r a w a . W związ­
ku z dostawami do Hurtowni miejskiej w 
Częstochowie z polecenia urzędu prokura­
torskiego dokonano aresztowań kilku o- 
sób ze sfer kupieckich. Aczkolwiek jesteś 
my nagabywani z wielu stron o ogłosze­
nie szczegółów tej sprawy, budzącej, zwta 
szcza wśród sfer żądnych „sensacji", 
szczególne zainteresowanie, to jednak ze 
względu na prowadzone przez władze są­
dowe dochodzenie nie jesteśmy na razie 
w możności publikowania rzeczy, które 
nie są jeszcze dostatecznie wyjaśnione.

Czytelnioy nasi mogą b jć  pewni, że 
„Kurjer Cięstocb.*4, skoro to tylko będzie 
możliwe, poinformuje icb o c.łej sprawie 
najwcześniej i najlepiej. Tyle gwoli uspo­
kojenia ciekawości ogółu.

Z o d czy tu  o R osji S o w ie c ­
k iej. W niedzielę odbył się w sali tea­
tru kolejowego odczyt p. T. Długoszow­
skiego „O Rosji sowieckiej." Prelegent o 
powiedział dzieje skazańców polikkb, mię 
dry którymi sam się znajdował. Przewie 
ziem do Rosji w r, 1916 więźniowie byli 
naocznymi świadkami tipauku caratu i roz 
poczęcia się rewolucji rosyjskiej. Upadek 
Kierenskiego był zwycięstwem sowietów. 
Przywódcy czerwonej armji, Lenin i Tro- 
oki, mniemali, że ruch rewolucyjny do­
trze do Anglji, Francji, Aim ryki, Niemiec 
W ęgier i Polski, lecz pomylili się. Dotrrł 
on wprawdzie do Węgier 1 Niemiec, lecz 
tam naród był więcej wykształcony i nie 
słuchał ślepo haseł bolszewickich. W
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P oleca  na nadchodzący sezon  
w iosenny duży w ybór ubiorów  dam ­

sk ich  m ęsk ich  i d ziecięcych .

N ajład n ie jsze  k ro je !

wojoie wewnętrznej bolszewicy odnieśli 
zwycięstwo. Judenicz, Denikin, Kolozak, 
W rangel i inni zestali pokonani. Czerwo­
na armja szła ślepo, wierząc, że zwycię­
żyć musi. Wojna z Polską nie powiodła 
Się. Jak kiedyś powiedział Snworow, wkra 
czając do Pragi: „W arna w* nasza”, tak 
też powiedział Trocki. Lecz naród polski 
choć mniej liozniejszy od rosyjskiego, n'e 
pozwolił zabrać sobie, tak ciężko wywal* 
czonej wolność5. I wówczas zachwiała się 
potęga bolszewicka. A w Rosji ca t—głód 
wstąpił na osierocony tr jn .

Ciekawe przykłady dace przez prele­
genta illustrują stan ekonomiczny Rosji 
bolszewickiej. O J czasu rozpoczęcia rzą­
dów bolszewickich nie powstała sni jed­
na placówka społeczna, opera, ani jedno 
wartościowe dzieło. Pozostała po pogro­
mie nieliczna już inteligencja udała się 
zagranicę. Pnywódoa boBzewików, Lenin, 
po tym przewrocie zauważył, że warstwy 
niewykształcone nie umieją rządzić Rosją, 
wezwał do powrotu inteligencję. Inaczej 
Trocki. Oa surowy i chciwy władzy nie 
zgodził się na to.

Hasła rewolucji były piękne: wolność, 
równość i braterstwo lecz: „Homo homi- 
ni lupus est* („człowiek człowiekowi wil 
kiem jest"). Są to hasłs, które mogą być 
ntyte tylko w teorji. Tymczasem po krwa 
wych rządach cirezwyczajki, znowu zwy­
ciężył kapituł. Narodziła się neo-burżuazja 
Nigdy jednak Polska nie może się prze­
jąć zasadami Rosji bolszewickiej, bowiem 
gdy Rosja nie posiadała patrjotyzmu, aibo 
go pusiadałs w małej mierze Polska była 
i będzie patrjotyczną. Prelegent zakoń­
czył odcz t charakterystyką Lenina, Troc 
kiego, Radka, Łnnarozewskiego i wielu 
innych.

Prelegent jest wybitnym przedstawi­
cielem doktryn socjalistycznych. A H.

Wykrycie szajki fałszerzy 1000 
fra n k o w i.

Władze policyjne wykryły w Sosnow­
cu szajkę fałszerzy 1010 frankówek frau 
cuakicb. Szajka ta składała się z kilku­
dziesięciu osób, których zdołano areszto­
wać. Główny kolporter zdoła? zbiedz do 
Niemiec. Pieniądze te były tak dobrze 
podrobione, że Polska Krajowa Kasa Pad 
stwowa nie mogła odróżnić je od praw­
dziwych.

W ypadek na to r z e  k o le jo ­
w ym . Na stacji Myszków, przechodząca 
torem, zamieszkała we wsi Nowej, gm. 
Żarki 17 to letnia Anna Mąoik Została u 
derzona przez manewrująoy parowóz. M. 
uległa połamaniu nóg oraz uszkodzenia 
eiała i znajduje się w szpitalu miejskim 
na kurarji.

P r z y w ła sz c z e n ie . W listopa­
dzie roau ub. L. Flam^nbaum, zsm. przy 
uf. Kościaazki Nr. 56 oddała Surze Ło­
kietek, zam. w tymże domu 2 pierścionki, 
wartości m k. 17 tys. Po pewnym 6Zasie 
Ł. wyjechała do Praszki, zabierając ze 
sobą owe pierśoionk). Zawiadomiona po­
licja odebrała od Ł pierścionki, j i  spra­
wę skierowano do sądu.

Sprawa o zamordowanie męża.
W nocy z dnia 80 na 81 maja 1920 

roku .agiaąi w tajimniezy sposób miesz­
kaniec wsi Podjezicrze gminy Parzntewi 
ce, 40 letni Rudolf Gma. Pytana o mę­
ża swego, Karolina Grunowa, odpowie­
działa, że mąż poszedł do Btłchatowa na 
jarmark i nie wrócił, a kiedy nieobec­
ność przedłużała się, Grunowa wyrażała 
przypuszczenie, że G. widocznie pojechał 
do Ł;dzi.

Po kilku tygodniach Grun nie wracał, 
a w okolicy zaczęły krążyć wieści, że zo 
stał on zamordowany przez żonę i jej ko 
ehanka, z którym miała stosunki bliższe 
podczas pobytu Gruna na wojnie i w 
Rosji.

Nareszcie dnia 27 czerwca chłopcy, 
łowiąc w strudze raki, znaleźli trupa G. 
zaszytego w w ort u.

Siedztwo wykazało, że Grunowa wraz 
ze swoim kochankiem, Stelnbornem, zwa­
bili Grona do obory, gdzie Granowa ude 
rzyla męża siekierą w głowę, poczem 
Steinborn zarzucił mu na szyję powróz, 
którym go zadusił. Zmordowanego G. 
zbrodniarze zakopali najpierw na polu, 
ale gdy zaczęto robić poszukiwania w po 
bliźu tego miejsca, gdzie był zakopany, 
przenieśli go w nocy w worku do strugi. 
Po znalezienia trupa aresztowano Grono­
wą, która zraza nie chciała się przy­
znać, później jednak przyznała się do 
zbrodni.

Sprawa przeciwko Grunovej o zamor 
dowanie męża odbyła się w piotrko *skim 
Sądzie okręgowym, który skazał Gruno- 
wą na bezterminowe ciężkie więzienie z 
pozbawieniem wszystkich praw. Sztein- 
born ooiekł do Niemiec.

Ś lizg a w ica  na u lica ch . Z po­
wodu utworzenia się aa jezdniach, a głów 
nie na chodnikach ulic w mieście goło­
ledzi i grobej warstwy ubitego śniegu, 
które szczególoie na przejazdach koleio- 
wych i pochyłościach wyżej położonych 
ulic bardzo są niebezpieczne dla przecho­
dniów, grożąc wypadk mi — pożądane,
0 ile możności, usunięcie warstwy lodu, 
wzglsJnie posypywanie od czasu chodni­
ków piaskiem.

W strzym an ia  lis tó w  do ra ju . 
Wobec wprowadzenia z dniem 10 b. m, 
nowej taksy dla opłat pocztowo telegra­
ficznych na terenie Rosji bolszewickiej, 
przyjmowanie poczty l pieniędiy do Rosji 
zostaje wstrzymano do dnia 16 b. m. ce­
lem uzgodnienia opłat. Przyjmowanie na 
nowych warunkach rozpocznie się się dn. 
17 b. m.

Ujęcie sprawcy napadu na Cymblera.
J e s t  nim M ichał Je±  z  gmizty 
R ęczn o . Za dw om a je g o  to w a ­
r z y sz a m i napadu w d ro żo n o  

p o szu k iw a n ia .
Głośny był zuchwały napad bandycki 

dokonany przez 3 opryszków około godz. 
7 wieczorem na mieszkanie handlarza ko 
ni Cymblera w Piotrkowie (ulica Litew­
ska). Jak wiadomo, herszt bandytów dał 
parę Btrzsłów.z rewolweru, z których je­
den trafił starego (Cymblera w usta, a 
drugi jego syna w rękę. Stary Cymbler 
w kilka d n i‘później zmarł. Policja piotr­
kowska przedsięwzięła intensywne poszu­
kiwania, celem ujęcia sprawców ohydnej 
zbrodni, Przetrząśnięto wszystkie kryjów* 
ki w mieście 1 powiecie, poddano bacznej 
obserwacji różne podejrzane osobniki — 
ostatecznie przed kilku dniami po nitce, 
zdołano d >jść do kłębka. Główny herszt 
szajki, który strzelał do Cymblera i spo­
wodował jego śmierć, został wyśledzony
1 aresztowany. Nazywa się Michał J  ża 
pochodzi z Dorszyaa (gm. Ręczno), a tru­
du 1 się, niby handlem świń w rzeczywi­
stości upraw*! inne rzem iosło ...

Zjawienie się wywiadowoy M ejera w 
jego mieszkania w godzinach przedpołu­
dniowych wywołało u Jeża, który jęszoze 
był w łóżku, niesłychaną konsternację. 
Nie miał czasu sięgnąć po rewolwer, u* 
kryty pod poduszką Skute go w kajdany 
i sprowadzono do Piotrkow a, gdzie śledź-
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parter w podwórzu vis a vis bramy
Poleca w wielkim wyborze jedwa­
bie, bostony, gabardlny, Wełny, płó­
tna, madapolany, batysty, kapy plu­
szowe, firanki, chustki, obrusy, 
prześcieradła, ręczniki. Wsypy ze­

firy, i wszelkie inne towary.
UWAGA! Celem zyskania jaknaj- 
szerszej kłijm teli s p r z e d a je m y  
w  c ią g u  m ie s ią c a  to w a r y  p o  

c e n ie  k o sz tu .

C eny n a j n iż s z e ! .

turo pierwiastkowe prowadzi) kcmendat 
p. Tołpycho.

Jeż ożenił się we września roku ub. 
z inteligentną panienką, nauczycielką z 
gminy Ręczno, pochodzącą z dobrej ro­
dziny s 'gub . Siedleckiej.

Za wspólnikami szajki, których na­
zwiska już są znane policji, wdrożono 
energiczne poszukiwania.

W ise p racow n ik ów  b iu ro­
w y ch  i han d low ych . Chrześctjań 
B k ie  Zw. Zawodowe urządzają w dniu 15 
b. m. wiec pracowników biurowych i han 
diowych, celem powzięcia rezolucji w spra 
wie 8 mio godzinnego dnia pracy. Wiec 
odbędzie się w sali .Ogniska Robotnicze 
go" ul. Krakowska nr. 13 o godzinie 7 
wieczorem. K<atów.

O brabow ania 3 -ch  w ia tra ­
ków . Jakaś b .naa dokunata kradzieży 
gazy, używanej w młynach. Kradzieży 
dokonano w 3- h wiatrakaoh: w Buczko 
wicach, na M:chałopola i Ciężkowicach. 
W Buc/kown ach specjaliści jacyś ;djęli 
aż 3 gazy, na M chalopolu 2 i w C ętko- 
wicach 1 i wszystko to zrobili bardzo 
dokładnie, nie spłoszeni nigdzie przez 
stróżów. Ponieważ 1 ?,uza kosztuje obec­
nie około 100 000 marek, strata ta jes t  
dość poważna. Byli to jacyś obcy przy­
bysze, gdyż widziano 2 lodzi, skradają­
cych się do młyna na Zabrodziu, ale tam 
spłoszeni, nie mogli już dokończyć k ra ­
dzieży.

Z tragedii wiejskich.
Z ab ójstw o  14-letn iej d z iew -  

czyn y .
Ogólne poroszenie w Bykach i okoli­

cy wywołał tragiczny wypadek, lakkomyśl 
nością wywołany, którego cfiarą padło ży 
cie 14 letniej dziewczyny.

Wieczoru oregdajszego dwie dziewczy 
uy wiejskie, jedna 14, druga 16 letnia z 
żarto zapukały do okna gosp. Kuohty, w 
którym podówczas była obecna gospody­
ni Kuchtowa wraz ze służącym Józefem 
Jędrasikięm Jedna z dziewcząt była cór 
ką właścicielki domu, druga jej kole­
żanka.

— Wyjdź no Józek na dwór 1 po­
strasz dziewuchy — rzekła Kuchtowa do 
służącego Jędrasika.

Ten wyjął rewolwet z szuflady, wy­
skoczył na pole i wypalił .n a  postrach*, 
ale tak niesiezęśliwie, że kula ugodziła 
w piersi 14-letnią dziewczynę, córkę Ku 
chtowej. Wśród strasznych męczarni Ku- 
chtówna w kilka chwil, raniona śmiertel­
nie, zakończyła życie.

Tak straszny był epilog strzało z żar 
tu  na postraszenie dziewcząt. Slużąey 
stał się zabójcą córki swojej chlebodaw- 
czyni.

Jędrasik sam oddał się w ręce poli­
cji, która całą sprawę sk ie ro m ła  do U- 
rzędu Prokuratirakiego. Zabójcę osadzo­
no w więzieniu.

K rad zieże . Ze sań, stojących w 
podwórcu nr. 2 l ,  Aleja, H. Kiodowi, zam. 
we wsi Brzeziny Bkradziono kożuch w ar­
tości mk. 50.000.

Z mieszkania M. Krzywdy, zam. przy 
ul. Złotej nr. 17 na Zawcdziu skradzioaó 
garderobę, wartości mk. 9.100, O k ra ­
dzież podejrzaną jest Helena Trąbsks, 
sam. we wsi Kusięla, która zbiegła w 
niewiadomym kierunku.

Z komórki Wł. Szymańskiej przy ul. 
Krakowskiej nr. bO, za pomocą włama­
nia skradziono 5 kur wartości mk. 5.000, 

Ze strychu domu nr. 14 przy ul. 6arn-

carski-j,  A. Sifmiethk'emu skradziono bie 
liznę wartości mk. 31.600.

Na stacji Częstochowa w czasie wsia­
dania do pociągu, Leonardowi Ż ukotn i­
skiemu, zam. we Wł 'ązozowy, skr*.d?iono 
z kiaszeni mk. 1000, oraz dowody oso­
biste.

W poczekalni na stacji Częstochowa, 
Paw łjw i Jłjczakowi, zam. we Lwowie, 
skradziono walizę z bielizną wartości 
mk. 18 00O.

Nie 4  m il jon y , a Jeden . W ro­
ku cb. „Kurjer* doniósł o kradzieży to ­
warów łokciowych, wartości mk. 4 milj. 
na szkodę Z, Bem łowicza, Zim. we Msto­
wie. Obecnie policja donosi, że poszko­
dowany podał tak wysoką sumę dlatego, 
że złodzieje, gdy się dowied ą o wysokiej 
sumie skradzionych towarów, zechcą się 
zgłosić do niego po pewien procent, w 
celu zwrócenia mu towaru, natomiast war 
tość skradzionych towarów wynosi mk. 
1 miljon.

P o str z e le n ia . Nadleśnictwo w Ora 
dziskn doniosło Komendzie Policji, że g a ­
jowy leśnictwa Wręczyce, Jan Kotas, bę­
dąc na obchodzie w lesle, napotkał nie­
wiadomych osobników, którzy ścięli d n e  
Wo i ułożyli na saniach. Kiedy chciał ich 
zatrzymać, dając dwa strzały na postrach, 
niewiadomi osobnioy również odpowie­
dzieli dwoma strzałami i zbiegli z drze­
wem w niewiadomym kierunku. Jak  się 
później okazało, to w czasie zamiany Btrza* 
łów, postrzelili Kotasowi ubranie.

Zamieszkały we wsi Kręciwilk, gm. 
Rędziny 16 letni Leon Cichocki, został 
postrzelony w lesle przez [gajowego leś­
nictwa Olsztyn, Piotra Romanowioza.

H ra d z ia i i a r e sz to w a n ie .  
Fr. Blukacz, zam. we wsi Bies^n *, skra­
dziono z kieszeni mk. I0.0C0. Kradzieży 
dokonał An trzej Kowalski, zam. na St, 
Rynku ńr. 14.

N iep oszan ow an io  bankno­
tó w  p o lsk ich . W poczekalni II kl. 
na ata ji U stochowa Jerzy Sojka, zam. 
we wsi Częstochowice, pow. Gliwickiego, 
zm<ął trzymany w ręku banknot 5 mar­
ko* y, wywołując oburzenie znajdujących 
się taro podróżnych. Sprawę skiorowano 
do Sądu Pokoju I I  Okręgu w Częstochowie.

Kradzieże konia. Z j  stajni Si. 
Siprlf.giura, zam. przy ul. Nadrzecznej 
nr. 70, za pomocą włamania skraddiono 
konia wartości mk. 120 OoO.

Na k ra d z ieży  w ęg la . Na ulicy 
Prawe Wzły w Częstochowie schwytano 
na kradzieży węgla z pociągu będącego 
w biegu, źołaierz* Janickiego.

Schwytano na kradzieży węgla z po- 
ciągu Raków— Częstcchowa, St. Nowaka, 
zam. w Rakowie przy ul. Weselej nr. 14,

Z  dniem 1-go m arca  zos taną  otwarte

Komplety języka f. ancuskiego
dla dzieei od lat 6—10 prowadzone metodą po­
glądową przez rutynowaną nauczycielkę-wy- 

chowawczynię, dyplomowaną w Szwajcarji. 
Zapisy przyjmuje s’ę codziennie od 4—5 w lo. 
kału szkoły freblowsklej p, Lłgenzówny ul ca

Kościuszki N» 9. Informacje na miejscu,

Zdaleka i zbliska.
— O fiarn ość  z iem ian  p io tr ­

k o w sk ich . Z emianie piotrkowscy w 
celu uprzystępnienia kupna produktów 
mieszkańcom miasta dali dotychczas do 
rozporządzenia Starostwa 50 wagonów ży­
ta po bOOO mk. za korzec i 42 wagony 
kartofli po lOGO mk. ©prója tego ziemian 
kl utrzymują przytułek dla dzieci bezdom­
nych im. Jachowicza, a Związek Ziemian 
posłał dla Kuohni Akademickiej w W a r­
szawie 1 dla inteligencji pracującej 40 
korcy mąki pszennej i 20 żytniej. Tenże 
twiązek uformował cddzhł ułanów i za­
silał go kturoi, prowizją i pieniędzmi, a 
szwadron ułanów krechowieckićh o trzy ­
mał od piotrkowskich ziemian 40 koni.

— B itw a g en era ln a  w b ó ż ­
n icy . W Surażu, poa Biułymstokiem, 
jak  pisze „N. Leben" (26), w sobotę wy­
nikła bójka w bóżnicy: .Żydzi pozrzucali 
kapoty; w powietrzu unosiły się stoły, 
ławki, lkh tarze, książki". Dopiero chrze­
ścijanie ze strażnikiem uspokoili bijących 
się żydów. Wszyscy byli .poturbowani, a 
nawet ran ul.

— Trup u lan a  pod pod łogą. 
Mieszkańcy Rawy Ruskiej onegdaj zo 
steli zaalarmowani zastraszającem odkry­
ciem. Oto w koszarach wojskowych w 
jednej z ubikacji przystąpiono do napra­

wy podłogi. Gdy cieśle zerwali część te j­
że. ku swemu przerażenia natknęli się na 
z#łoki jftticg ś ułana, ubranego w mun­
dur wojskowy. Zwłoki były już w stanie 
znpeluago ro-kładu i zatruwały powie- 
trze.

N# miejsca zjawiła się komisja cywil- 
no-wojskowa, a lekarze orzekli, Ze nłan 
padł ofiarą morderstwa, zwłoki zaś mo­
gły leżeć tam od sześda miesięcy. Na ra 
zie nie stwierdzono nazwiska zamordowa­
nego. oledztwo wstępne wskazuje, że ułan 
musiał być -zamordowany w koszarach, 
poezem sprawcy, celem zatarcia zbrodni, 
wyjęli dwie deski w podłodze, a po wy­
braniu gruzD, włożyli w otwór zwłoki Iru 
pa, przybijając z powrotem deski w swo 
jem miejscu.

Dochodzenia są dalej prowadzone, we 
die których ustalono, źe w mordzie mu­
siały brać ndzlał co najmniej trzy osoby.'

Warszawa bawi się!
«0 ty s . o só b  na jsd n ym  balu.

Oddawna Warszawa me oddawała się 
z takim zapałem zabawom, jak w tego­
rocznym karnawale. Niema wieczoru, aby 
się nie odbyło kilku publicznych balów, 
prćoz wielu prywatnych ztbrań , a wszyst 
kie są lijzno i ożywione.

Balem, jakiego nie widziała Warsza­
wa był bal Sztaba generalnego. Wykwin­
tem strojów i doborem towarzystwa przy­
pominający najświetniejsze czasy królew­
skiej Rzeczypospolitej, liczbą przewyższa­
jący zaś*wszystkie największe zabawy do 
tychczasowe.

Od godziny 16 tej nieprzerwane sznu­
ry automobili t pojazdów zajeżdżały po- 
przed oświetlone reflektorami oddrzwia 
szkoły Podchorążych, a w przeciągu pół 
godziny szereg olbrzymich sal wypełnił 
się około dziesięciotysięcznym tłumem naj 
wytworniejszego towarzystwa. Przybył p. 
min. Sosnkow ki i p. min. S d rm u n t,  ca-, 
ła generalizacja z geo. S korskim i Jacy* 
ną na czele, posłowie sejmowi, p. prez. 
Baliński, posłuwie państw koalioyjnyoh i 
członkowie misji zagranicznych oraz mr.ó 
stwo 03ób z najwyższych s f ir  towarzystwa 
warszawskiego.

Sale przystrojono wspaniale. Na pierw .. 
azem piętrze mieściły się obszerne sale 
bufetowe, na drugiem zakrółował wszech­
władnie taniec przy dźwiękach trzech or­
kiestr, wśród któryoh jedna z najbardziej 
wziętych Jazz>bandów.

Przepiękne toalety pań i mnóstwo mun 
durów polskich i zagranicznych złożyły 
się na niezwykle barwny i efektowny wy 
gląd balu, na którym zabawa pod egidą 
dzielnych gospodarzy szybko przybrała 
zawrotne tempo.

—■ T raged ja  s ta r o s ty ,  k tó ­
ry s ię  p o w iesił. Przed mniej wię­
cej pół rokiem przybył do Łowicza prze­
niesiony z Kolna starosta, p. M., w ytra­
wny urzędnik administracyjny, cieszący 
się dobrą opiają jako cziowiek f funkcjo­
nariusz. Nagle, ze sądu okręgowego w 
Łomży, przyszło polecenie aresztowania i 
dostawienia s tarosty  pod zarzutem nadu­
żyć przy transakcjach z końmi w Kol­
nie.

Władze wyższe a ministracyjnr do a- 
resztowania Łnle dopuściły, zażądały zsś 
wyjaśnień od p. H. Ten oświadczył sta 
nowczo, źe oskarżenie polegać może ty l­
ko ca  nieporozumieniu i że sam natych­
miast uda się do Łomży, aby rzecz wy­
jaśnić.

Natychmiast po przybyciu tamie, zo­
stał jednak aresztowany i trzym any w 
więzieniu przez pełne pięć mieBięey, nie 
mogąc doczekać się końoa śledztwa. Przed 
kilku dniami nadeszła do Warszawy wia­
domość, źe doprowadzony do desperacji 
p. H. który rodzinę pozostawił w Łowi 
czu, powiesi) się w więzienia.

W drodze sądowej nigdy się już nie 
wyjaśni, czy nieszczęśliwy urzędnik był 
«:nnyro, czy te ł  padł ofiarą oszczer­
stwa.

# NA KA RN A W AŁ*
poleca firma

J. R Z Ą S I Ń S K I E G O
K o ś c iu s z k i  19 a ,  w podw órzu 

Telefon 3-18.
Bogaty wybór wełen, jedwabi: różnych 
gatunków i kolorów na suknie balowe i 
wizytowe. Wszelkie białe towary kapy 
kotary watowane, korty męskie 1 spod­
niowe, oraz wszelkie inne towary po 

z s a n n i e  n lż s z y o b  c e n a c h , n iż  
^  w s z ę d z ie !  ^

Ogłoszenie.
Kandydaci, Którzy zostali zatwierdzeni do 

nadziału ziemi w roku 1921 | 22 w listach 
przedkładanych przez Dywizje Piechoty, Bry­
gady, Jazdy i Inspekcje Etapowe ArmjL a nie 
zgłosili się do dnia 15 grudnia 1921 r. w Po- 
wlatowysh Komitetach Ngdawczych 1 nie za­
łatwili formalności prawnych odnośnie do ob­
jęcia  działek w posladan'e zostają na mocy 
rozkazu Ministra Spraw Wojskowych skreśle­
ni z zatwierdzonych list.

Powyższe podaje się do publicznej wiado­
mości, by kandydaci, którzy osobiście nie mo­
gą być powiadomieni przez Referaty O, Z. G. 
skreśleniu wskutek braku adresu i t. p. — nie 
wybierali się z wiosną 1922 roku na kresy, bo 
ziemi nie otrzymają.

Powtórnie ubiegać się mogą skreśleni kan­
dydaci o zatwierdzenie do uąddzialu ziemi za 
pośrednictwem Referatów 0. Ż. przy D. O; K. 
w myśl kilkakrotnie podawanych w prasie za­
wiadomień.

( ) IWANOWSKI 
ppułk. szt. gen. i szef sztabu:

Ogłoszenie.
Chorążych i podchorążych rezerwowych, 

z cenzusem conajmnlej lub powyżej 6 kl. gim­
nazjum, ł rzy nie ukończyli żadnej szkoły 
wojskowej . ostali w myśl rozkazu MSWojsk- 
Dep. X. L. 1)00 t. j. z dnia 7.XU921 r. bezter­
minowo urlopowani jako ochotnicy, a którzy 
osobiście zgłoszą się do P. K. U., celem odby­
cia 5-olo miesięcznego wyszkolenia dla uzy­
skania stopnia podporucznika rezerwy, należy 
przyjąć z powrotem do Wojska na czas trwa­
nia kursu (5 miesięcy). Po ukończeniu wyszko­
lenia zostaną wymienieni automatycznie zwol­
nieni z powrotem już jako podporucznicy 

{ - )  IWAWOWSKf 
ppułk. szt, jen. i szef sztabu.

Z gub iono
dzla wydane przez P. K. U. w Częstochowie.

D o b r e  i t a n ie  m a te r ja ły !!
Najlepsze towary w wielkim wybo­
rze na kostjumy suknio palta i bluzki 
jedwabne, wałniane, bawełniane, e- 
taminy, woale, białe towary i t. p. 
po cenach b. przystępnych, można 

nabyć w znanej firmie

H. A. L ib ro w icz
I A le ja  AA 12.

DWAGA: zwracać uwagę na adres 
firmy!

C eny b a r d z o  p r z y s tę p n o !

6300
ubranie z

z dobrego kortu

Za 1700 Mk.
na całą damską

s u k n i ę
można nabyć w znanoj firmie

Jo Daw idow icz  • S —
I A le jo  7 . T e l . 74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater­
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

ODCISKI
brodawki i skórę zgrubiałą 
na podeszwach bezpowrot­

nie i bez bólu usuwa
>1K LA W I O L

wyrób Labor. Farmac. „Ap, K ow o'ok i' 
w  W a r s z a w i e  M io d o w a  1.

Sprzedają wszystkie apteki i składy * 
apteczne.

Ł a s

14

14

N a jta ń s z e  ź r ó d ło  III

F I R M A

NEO-BŁAWAT
. I A le ja  14 (dom p. Frankego)
posiada w w elkim wyborze: wełny, 
jedwabie, korty męskie, płótna wi­
dzewskie 1 żyrardowskie, obrusy, 
kapy, kołdry watowane, koce 1 1. d,

N a j le p s z e  to w a r y l

14

14

I
Skład śledzi

A. Rozentala
I A leja  N i 7,

poleca w wielkim wyborze 
ś le d z ia  s z k o c k ie ,  h o l e n d e r s k i e  

n o r w e s k i e .



„Kurjer Częstochowski* 14 Lutego 1922 r. f i  46.

TEATR „O DEON“ Od czw artk u  9-go Lutego 
i w dni następne.

1922 roku

W edług zgodnych g ło só w  prasyi najlepszy obraz polski jaki dotąd u nas w ykonano

STRZAŁI I I

Dramat w 2 serjach, według scenarjusza 
LEO B E L M O N T A .

W opracowaniu i pod kierownictwem 
A D A M A  Z A G Ó R S K IE G O .

Dziśl! 
S E R  J A  I: IGRASZKI LOSU | T

w  6-ciu  ak tach .

W  o b ra z ie  b io rą  u d z ia ł  n a jw y b itn ie js i  a r t y ś c i  sc e n y  po lsk ie j.

DziśM 
S E R J A  li

S z c z e g ó ły  w s p e c ja ln y c h  p r o g r a m a c h  b ro sz u ra c h , Ponrrao kolosalnie wysokiej dzierżawy obrazu, ceny  m ie jsc  n ie p o d w y is z o n e .

9 9
D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n y

Program od p i ą t k u ,  dnia 10-go Lutego 
1922 roku i dni następnych.TEATR „ P A R Y S K I

„UPIÓR Z KOSCIELICY”
_  __ ■ _  S  - _ _  Obraz dramatyczny w 2-ch  serjach  w  6-ciu aktach f i*  5 __ _

S e r j a  l a8 Z f l»  z CNARLOTTĄ b o e c k l i n  w roli głównej.
OSOBY: Edmund G ordon—kupiec amerykański, Eiłnora—jego córka, Fred Lincoln—jego sekretarz,

Eriksen—inżynier u Gordona, Jan  Strandy—robotnik, Hrabia Korwin, Sadja Charletta  Boecklin 
Rzecz dzieje się w portowem mieście Ameryki.

N ad  p ro g ra m : M o w o o b r a n y  OJCIEC ŚW IĘTY P IU S  XI, były nuncjasz Pcpieski Kardynał Achilles Rałti
p o d c z a s  b y tn o ś c i  w P o la c s .  Z d jęcia  z natury.

K I N O  „ N O W Y  * W s tę p  d la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n y .  —  S a la  o g rz a n a .  soboty II b. m, do wtorku włącznie
w y s ta w io n a  b ę d z ia  IV S e r j a  z  cy k iu  „ W ła d c z y n i  D żung li11 p. t .

Wśród lwów i ludożerców
Wielki dramat w 6-ciu aktach osnuty na tle przygód śmiałych podróżników

po dziewiczych lasach Afrykf.
W roli głównej słynna gwiazda kinematograficzna MARJA WALOAMP.

A nona i  Od środy wystawione będzie arcydzieło sztuki kinematograficznej osnute 
według epokowego dzieła Szekspira p. t. „HAMLET**.

Beth ucieka od Harrego,
On nie może strawić tego, 
Między Iwy i ludożercę, 
Poszedł za nią w poniewierce. 
Beth z radości szału bliska 
Z kapitanem już się Ściska. 
Harry przebrał się za dziada 
Do sypialni się zakrada,

Służba budzi kapitana —
Awantura niesłychanaL.
Wyją Iwy i ludożercę!!!
Jemu z trwogi pęka se rc e . .
I zgadnijcie piękne panie,
Co się z Harem potem stanie?
• Miast w domysłach trudzić głowy, 
Odwiedzajcie „KINO NOW Y”.

P■ P r z e k o n a j  s i ą
Źe najwykwintniejsze I najtaiiŹe najwykwintniejsze I najtańsze 

obuwie nabyć można tylko u

A. S ztyb e lm an a
I ALEjA bft 10

P o le c a  d u ży  w y b ó r
męskie damskie i dziecinne, oraz 
Reniferowe. Lakierowe. Giemzowe, 
Prunelowe. Botki. Wyłogi. Ranne 

pantofle i różne inne.., 
Uważać na adres A. SZTYBF.LMAN 

'1 Aleja nr. 10. •
Ceny najniższe

Na K arn aw ał!!

Bracia Szmulewicz
polecają na bało, wloczorki rauty 1 tp. 
o rk iestrę  sa lon ow ą, duety, oraz Dla- 
nistę (solo). Zgłaszać się ul. War­

szawska 5, lub Strażacka 8.

u l. O g ro d o w a  Aft 2 8 .

ZAWIADOMIENIE.
Nlniejszom zawlada • lam. że mój maga­

zyn przedwojenny obuwia i własnych wy 
robów szewskich, który znajdował się w 
Starym Rynku w domu Szarfa został prze­
niesiony ńa ul. Ogrodową 23 dom Szmule- 
wlcza p. f. ,

L E J B U S  G L I K
posiada na składzie najnowsze fasony mę­
skie, damskie 1 dziecięce, reniferowe, lakier­
ki, prunelki 1 Inno.

UWAGA: Przyjmuje się obstał mki z kra­
jowych i zagranicznych towarów, wykończa 
się w przeciągu 48 godz.

T a n ie j  n iż  w sz ę d z ie !

L e k a r z 'd e n t y s t a
M ichał F ł * e j n i e c

ul. P an n y  M arji  (i Aleja) J^ io .
i rzyjm uje codzienn ie od 9-ej rano  do 1 po poi 

__________ i nd 3—7 w lecz . Toląfon 250________

Aptekom, Drogeriom'
dostareza Neo Fosfatynę Galena Dom Ajen­
cyjno Handlowy Michał Nodz ńskl, Kraków, 

przedstawiciel na Małopolską.

O RKIESTRA chrześciańska,
doskonale zgrana, z najlepszych muzyaów, 
pod dyr. znanego skrzypka i pianisty T. Reslera. 
Repertuar z najnowszych tańców. Przyjmuje 

- BELOF T

domośćul.

20 lys. ręcznej i io tys. fabry- 
czuej taniej niż w fabryce. Wia- 

ową -J6.
I * n ł n w n h . , n  «anlnftn<!7ing do Ma.roipzeone gaeynu mód „Rena*
Koi-iuazki Nr. 11.

"w najlepszym 
lunku jest tylko 

-------------- monopoTowa w pastylkach i krysta­
liczna. Nabywać mężna w składzie aptecznym

S ach aryn a
francuska monopolowa w f 
liczna. Nabywać mężna w 
J^lrdonaJŚtar£Rynek21.

:a- -

zamówienia F. Pomologiczna 4.

P r a c o w n ia  p a r a s o li  i la s a k
S . GRABINERA

przyjmuje obsłalunki i reparacje po c e ­
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

I
M
n

<

I

a T an iej n iż  w s ią d z ie !  — 1 |  
MAGAZYNBŁAWATNY

pod firmą «f

MANUFAKTURA .
I s z a  A leja  12 >

Zawiadamia, iż na nadchodzący sezon y  
wiosenno-letni nadszedł wielki wybór 
wełen w różnych kolorach, na kostiu- 
sukie 1 palta, oraz różne towary ba- £  
wełniane płótna białe, ułóclenka, ma- 
dapolamy kolorowe, kołdry, koce, ka­
py, ręcz ikl, prześcieradła, obrusy, B 
— wyprzedaż barchanów 1 flanoll. — |

BOB T an iej n i i  w s z ę d ż ie l  — Ml

wlęnszą ilość sprzedzm, 
P U r ą g l O W  stacja bufet 11 klasy.

i - 1 .  -- --- -  kartę zwoln.enla, wyda* 
A L Q I I D I Q I I O  uą przez 23 p.r.we Wło­
dzimierzu Wołyńskim na Imię Stan sława Dor-

kapelmistrz poszukuie 
U P y a H l S * « l  posady w mieście, lub
w większej parafji p< siada dyplom z ukończę 
nlem konserwatorjum, A iros: Blałogon, ziemia
Kielecka. Jerzy Iwa n o w s K i . ____________

*artę odroczenia 
S Ś S C P a a Z I O n O  wydaną przez Ko­
misję i oborową w Wieluniu, of aa dowód oso­
bisty wydany przez gm Praszka na Imię Abra- 
ma Jakóba Wefarsiawskiego,

R H n ł n n  elektryczny siły 5 lip. naprąd 
a s i U I U r  4 4 q woi| f.j-juy Rygskioj do 
sprzodanla. Wiadamość u M. Clurzyńsklego 
ul. Ogrodowa 7   ‘

S i t a ,  r a f y ,  t k a n i n y
i różne ogrodzenia druolane wyrabia W, Szci- 
blrowskł Rynek Wl-lunskl 82. telefon 324.
P n n ł o n i n n  krótii, krzyżowy, z
r  o r - c e p i a n  repetycją nrmy Schró- 
dera do sprzedania wiadomość u l  Kościuszki < 
Nr. 2b. m. l.
B B i - — _ _ _ S  _ j: _  do sprzedania damski 
w I B a i K y j  l i c  nowy kontusz polski 
Fonsowy, atłasowy z konfederatką. Wiadomość 
u l  Centralna Nr. 6, m.
G b l s p o ż y w c z y  a mieszkaniem do od- 
O i % l ™ P  s tą p le n la ^ a ra z j ła s^
T M « k i n n n  Kart9 powołania wyda- £ g U K l l O n O  ną przoz Kom poboro- 
v ą w Wrieluniu na imię Franciszka Zadwor- 
neeo.
■ w— m w *. kartę zwolnienia wyda-

U ” *V F I O  ną przoz 40 p. P- na *• *. 
mię Wincentego Szyjki. *

Redaktor i Wydawca: Ą tbtm  P ac io rkow ffc i . Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ*


